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Quaritur argentum , jpuerisgue beat a 
sreandU lIxor.

Mor. Epift. 1.1. 2.

Mci Panie MONITOR*

Lift grzecznej W. M Pana k o rre -  
ſpondentk i Nro  X C V III. do p u -  

b liczney  wiadom ości podany , ieft fam 
p rzez  fię w ielkim dow odem  ślicznego 
icy  ro z u m u ,  p ięknego ſerca, y guftu 
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w ybornego . M łodzi naft Kawalero* 
wie z chęcię go  czytali: ale w idzęc,iż  
w iele  tych p rzy m io tó w , które w nim 
ſę  w yrażone, nie znayduię w fob ie ,p ra ­
g n ę  wiedzieć ieśli ta D am a nie uttępi 
cokolwiek z fwoich pretensyi. Między 
temi ieft ieden, k tó ry  chce p rzed  całyra 
światem tego d o w o d z ić ,  iż fię w nim 
znayduię te wfzyftkie y  u rody, y dow* 
cipu y umyffu ozdoby, k tó rych  długi 
r e g e f t rw  pomienionym liście ieft po ło ­
żony. Niechciał on fam o nich pifać 
d a  W . M. Pana, żeby fię nie zdał fam 
fiebie chwalić: m nie  tedy iako dob re ­
g o  fffiadą o to obligował. Przyięiem 
na  fiebie ten obowięzek ,* a poniew aż 
znam go  dobrze, ſpedziew nm  hę , i& 
n jo ie  świade& w o nie będzie p odey -  
rzane.

Z aczynam  więc iego opisanie, a za­
czynam  od  tegoż artykułu, od  k tó rego  
y  zacna korrefpondentka W. M. Pana 
kaczeła, to ieft od  urody. Jeft to rzecż

pewna,
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p ew n a , i i  ten Kawaler ieft cale łaciny: 
twarz ma milę, oczy żywe, wzroft tro­
chę większy nad śrzedni, k ib ić  z w ię -  
ztą  pleczyftę proporcyonalnę. Mft 
w praw dzie  kresg dużę  przez nos, y  
gębę, k to rey  po piianu doftal, ale ta g o  
zdobić  p o w in n a ,  ponieważ pom ienio- 
ne znaki, za dow od  męftwa u naS po- 
czytaię. Z drow ia  ieft cze rf tw ego : ia- 
k o ż  nie pamiętam, żeby k iedy więcey 
chorow ał, iak raz tylko na katar, a le  
g o  z niego Felczerow je w yprow adzili ,  
ż ebym  zaś dowiodf, iż w iego opisa­
n ia  fama rzetelność mpim p iórem  kie- 
ruie, nie chcę y tego zamilczeć, ćo m ę*  
le D am  terażnieyszyęh, tm ią  za p r z y - , 
w a r ę , to ieft , że po  poKktt chodzi. 
Chciał on w praw dzie  p o  Frańcufkw 
fię przebrać, ale znaięcy fię na tym kun- 
ſzcie p o w ia d a j ,  iż n og i iego n ie  ſ§ 
zda tne  do  tego ftroiu. N ie  ie g o te d y a 
ale naturę w ęey m ierze  trzeba o b w i­
niać, że nie tych w dzięków , y cnota 
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k tó re  fuknia Frań c u d u  ludziom udsię- 
la. Pofiępki ięgo ſ§ łagodne, rucha- 
wośd naturalna ani zbyt p.owaina, an,i 
zbyt le k k a , a to w ten czas naybaę- 
dziey, kiedy fię ułoży. W elbłość  nip 
ty lko  na twarzy, ale y  we wfzyfikięh 
iego fprawach ^ y d a ię  fię, kiedy fobie 
podpiie.

Co fię tycze p rzym io tów  dpwcipą, 
y  w tych on  innych celuie. R ozum  
tna czyfiy, y ro zn em i oświecony n a u ­
k a m i,  bo razem ze mną przez  lat fześd 
do ſzkof chodzi! N a  ludziach mocnp 

. zna fię, y umie w tych naw et p rz y w a ­
ry  znaydow ać, w k tó rych  inni ſame 
tylko cnoty u  pa try if .  K ow nie  y kfię- 
gi zna.* co większą wiele y tych n a ­
w e t  na paniięć umie, k tó rych  n ig d y  
r r e  czytał.* przetop cokolwiek on pp- 
w ie ,  to rnuf| być p raw da, yniebefpic- 
ęzno mu przeczyć. W  to warzy fi wach 
y zgromadzeniach publicznych nic ta­
k iego  nie gada, coby miało fzkodzip 

wie innych, zwiafzcza tych, k tó rych
albo
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albo kocha, albo fię boi. ' W  pofiedze- 
pin ieſłr ba rdzo  zabawny, y  częfto tak. 
.m ow am i, iako noftępkami ſwoiemi 
daie innym okazyg do śmiechu z fiebię.

M a y  urny d a  rzadkie  przymioty,* 
Jeft dofyć ho ynym  dla tych naw etjk to- 
rzy  tego nię warci, k iedy  m u ftaie, t l e  
przy tym ieft y  o ſzczędnym , kiedy nic 
m* czego rozdawać. P ryw aty  n?e 
ſzuką, chybaby  w niey widział iakl 
pożytek  dlą fitbie. W kochaniu  ieft 
ftatecznym , pok i inna m iło ść  fercą 
m u  nie zaprzątnie. D o tk liw ość  ma 
pa tu ra ln j : g d y  mu fię co nie podoba ,  
w net fię urazi, ile przy kieliszku. Co 
fię zaś tycze wierności ku  m a łżonce , 
y  uprzcym ości ku dzieciom, o tym  nip 
tw ierdzić nie mogę, bo , iak mi fię zdą, 
nie miał ieſzcze ſpofobności d o  dania 
tych cnot dow odu : a w rcłżcie kto. 
w ie?  /n ie  ch ę m u uym ow ać f !aw y fl! 
m o ż e  to być, ze y te cnoty  w  n im  fif 
Uli znayduia.

Wiarą w nim mufi b y ć  mocna, b ą
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ęzęfto o n ic y  .z ta k ie m i  gada, k tó rzy  
n ic  f§ iey  przyiaciofmi. N ic  wątpię, 
i ż  to czyni dla ich nawrócenia. N a -  

v bożeń ftw o  iego nie ieft ſmutne, y  p o -  
ſępne, bo  częfto go  w idyw ałem  w  k o ­
ściele tak gmieięcego fię, y  poftępuię- 
ceg o ,  iak na publicznych p o f ied z e -  
niach. M iłość iego ieft rozum na bez 
dziw t& w a. O  urodę, iako rzecz  zńi- 
k o m ę  nic niedba. Sćrce m a m iękkie, 
b o  lubo  y portretu  n tw e t  nie w idział 
ko rre ſppnden tk i W. M .Pana, przecież 
zara2  ię kochać  zaczę!, (koro fię d o ­
wiedział, o  tak znacznym  iev posagu. 
M owi o n  iż ta D am a roa tyflęće wdzię­
k ó w ,  k tó ra  m a (ło tyfięcy posagti. 
P rzy d a ię  y  to, iż maięc te pieniędzc, 
faęwo p o ty m  m o ie  znaleśe dla fiebie 
ijayw ybornieysze  urody.

Masz tedy W. M. Pan ten zbiór przy . 
m io to w  w  jednym Kawalerze, k tó re ­
g o  nie fpodziewafeś fię w żadnym  zna- 
3eś6. U pew nian i W. M. Pana,  ze w  
n im , ani widok wygodzie, ani w ygo­

da
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da widokowi nic nie przefzkadza. Po* 
m ieniony Kawaler, id§c p rzyk ładem  
grzeczney W .  M. Pana korrefpondent- 
k i pofyła wzaiemnie z ſw oiey  ftrony 
r<ieftrzvk tych przym io tów , które p ra ­
gnie w  n iey  widzieć. N ie  wfpomina 
on  nic o urodzie* dla przyczyn wy i e y  
w y rażo n y ch ,  życzy iednak fobie, ab y  
m ogf w nicy znaleść te ſame dowcipu, 
y  umyftu zalety, k tórych  ona w Kawa­
lerze ſzuka, nad to naftępui§ce p rz e ­
kłada. żędze*

Ndyprzod* Z ęb y  D ania n ie  miała 
w iększego  przyw iązania do  m iefzka- 
nia w  Warſzawie,/iako y na w fi;  i ł y -  
fzał albowiem, iż D am y w W arfzaw ie 
miefzkaifce, wielce trac§.

P ow tore: aby fię nie wzdrygafa go- 
fpodarftw a b ia łey  płci zwyczaynego.

Potrzecie Aby nie pragnęła ( łro iow  
bogatſzych, n iż  ftan pozwala.

Poczwarte. A by  fię nie chwytała ta. 
kiey m ody ile koſztowney, k tóra  ani 
wygody, ani ozdoby nie przyftofi.

Popiątś
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Popiąte, Aby w aporow  do  g łow y  

kiie przypufzczala.
PojzoJie Aby fię nie wfiydżiła z m ę­

tem  w iedney karecie ieżdzić.
' Poſiodme Aby wolno było m ę ż o w i 

d o  iey pokotu  zawſze wchodzić, y pod 
leń czas nawet, kiedy ma gościa u fiebie.

Poosmt Z aw iśc i, y  podeyrzenia o 
jmężu m ieć nie powinna.

P odzuw ięte  Aby męża kochała prźy- 
Snaymniey przez rok , ieśli inaczey b y ć  
t e  może.

F cdzićĄ te  Aby m ężow i w olno  by" 
Jo posagiem iey rzędzić  dla pow ſze* 
ćhnego o b o y g a  pożytku.

Jeśli W . M. Fan, Mci Panie M O N I­
T O R Z E  po uczynionych rachunkach 
znaydzfesz to wfzyfiko w Damie, co 
fię. w ty m  regefirzyku zawiera, chę­
tnie y  rękę, y ſercc ſwóie pomicnio* 
lny Kawaler iey ofiarnie.

Ja zaś p rzy  tym mam honor  by ć  W . 
M . Pana N ayniższym  nug§

Pośrzedmckt*


